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C Z U J  D U C I I !
N iebyw ałe  n as i len ie  t e r r o r u  wroga  na n a s iy c h  z iem iach  

sp o w o d o w a ło  zd row ą  reakc ję  spo łeczeńs tw a,  tem  si lnie j  zac i­
snę ły  się  pięści z m y ś lą  o odwecie ,  tein cinśnięj z w ar ły  się 

■waregi g o to w e  do walki.  .Jasnem się s ta ło  dla każdego, t e  to  
o s ta tn ia  p a ro k sy zm y  przed  n i e u c h ro n n ą  k lęską.  Z drug iej  s t ro n y  
zn iec ie rp l iw ien ia  p rze jaw ia  się w gorzkiej k r y ty c e  p oczynań  
naszego Rządu czy też  czy n n ik ó w  m ia ro d a jn y c h  w kraj  . 
.ludni o baw ia ją  s ię  p an iczn ie  p rzedw czesnego  p o w s ta n ia  w k r a ­
ju, inni  radz iby  iść n a  najgorsze,  byle nie widzieć codziennej  
hek a t  m by ofiar  n iem . te r ro ru .

Na taki nas tró j  czeka nasz w róg  n r  2, by ro /począć  sw ą  
zbrodniczą  działalność. W ybućnhja  tu i ' 6 ‘Vdzie bom by ' pudkła-  
d n r  n lew innoiną  ręką  w każd y m  razie  - nie polkką.. Cy.ychaja 
pa jąk i  K o in I n t  e r n u k tó ry m  ten  nastrój jes t  b a rdzo  na 
rękę.  Ich celem  w łaśn ie  ta k a  p row okaćj  :, k tó ruhy  wzmogła 
t e r ro r  n iem . wyniszczyła  w p o to k ach  krw i polskiej  próżno p rze ­
lane j  na jlepsze  siły w na rodzin  i rzuci ł a ń a s  b ezb ro n n y ch  na 
łu p  im p e r ia l iz m u  sow. k tó rego  przedn ią  s t ra żą  jest  z n an a  ze 
swei dzia łalności Pt 1. Pa r t ia  Robotnicza  (PPR)

N ; ł a m a c h  . T r y b u n y  W olności" i „Trybuny  Lnrlu* oraz  
„O w ard * ls ly “ w ychw ala  się  i w y< lu rzym ia  do "roli b o h a te ró w  
zw ykłych  b a n d y tó w  n icudu lue j  pa r ty zan tk i  na z iemiach wsch.,  
k tó ra  n iew ie le  Niemi om szkodzi,  lacz zna«ky swój ś lad  p o żaram i 
po lsk ich  wiosek, t ru p a m i  m o rd o w an e j  ludnośc i  m ęczeńsk im i  
sz lak a m i  w yw ożonych  m aso w o  na roboty.

Od dw u  m ies ięcy  PPR o rgan izn je  t.zw. N a ro d o w e  K o m ite ty  
W alki,  k tó re  m ają  p o d p o rz ąd k o w a ć  rozkazom  k om in  tern u nns e 
Pol organ izac je  n iepodleg łości  ovo Dotychczasowe s tan o w isk o  
łych  u g r u p o w a ń : iż na leży  czekać na. rozkaz od Rządu - jest  
kryl. kow an e  j ak o  b łędne, „Try.t.uuu " ż jda  dosta rczen ia  żołnierzy
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demokratów  na republikwnów. w senacie stosunek liczbowy 
jes t 57: 88 na korzyść demokratów, wśród gubernatoi ów, 17:13 
na ko zyść rebublikanów.

Czy te  wyniki oznaczają jakieś załamanie się linii d o tych­
czasowej polityki USA? Bynajmniej 1 Oto z ust b. prez. U. Ho­
overs  wybitnego republikanina  dowiadujemy się, że wynik 
wyborów^ jest niepocieszająćy dla „osi*, gdyż wszystkie partie  
amerylr. prowadzą dziś j e d n ą  politykę: najenerguzniejszą
akcję wojenną. WyBory, odbywające się pod hasłem zwycięstw* 
przyniosły pew ną porażkę rządzącej partji, co jest wyrazem 
protestu  przeciwko z b y t  p o w o l n e j  organizacji prowa­
dzenia wojny.

Przy okazji warto wspomnieć 6 w alnych uchwal Kongresu 
powziętych jeszcze przed wyborami : 1. przeprowadzenie s tab i­
lizacji gospod. przez ustalenie cen, 2. powierzenie „problemu 
kauczukowego” Jeffersowi, który  w bezwzględnym wystąpieniu 
zwalczył przewagę przemysłu b-.wełnianego, stanowiącego głó­
wny ośrodek t  zw. bloku rolniezego, 3. powierzenie najdalej 
idących prerogatyw szefowi produkcji wojen. Nelsonowi, od- 
świerzeuie składu urzędu produkcji w o j . , a żaraiem ogranicze­
nie v myśl NelsonaJ wszystkich niezwiązanych z wojnę planów 
budowlanych w zakresie prywatnym 1 publicznym. 4 . Ustalanie 
liczebności armii na 7,5 milj .,  przy równoczesnym obniżeniu 
gęanicy wieku p borowego. 6. Uchwalenie nowych podatków 
pośrednich i bezpośrednich na cele wojenne. Przymusowe 
oszczędności na sumę 1 milj 30,0 miljonów funtów ulegną dal 
w/.emu rozszerzeniu, . 6. Wysunięto wreszcie konieczność przy­
musowego powoływania robotników do fabryk wojen, i prze­
rzucania ich do różnych dziedzin zatrudnienia, co prezydent 
uważał doniedawna za ostateczność, propagując metody dobro­
wolnego zaciągu robotników.

Żelazna wola kierując*^olbrzymim po te t  ejonalem bojowym 
USA daje już widoczne rezultaty w rekordach produkcji zbro­
jeniowej i we^wspanlałych zwycięstwach w Ąfryce i na Pa­
cyfiku.

N a  E m i g r a c j i .

11 l i s t o p a d a  w L o n d y n i e .  W 24 rocznicę odzy" 
skauia  niepodległości odprawiono nabożeństwo w kościele 
p ilsk m w Londynu , na którym był obecny prez. Raczkiewicz 
prz d st wieiele liżą u. u i ipołet eństwa.
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S t r a s s b u r g e r  m i r .  s k a i l u  u c z a s ie  p o d n  ży  dó  K a ­
n a d y  k o n f e r o w a ł  w  M o n t r e a l u  z p r z e d s t a w ic i e l a m i  w y c h o r i ź c tw a  
p o i . ,  a  n a s t ę p n i e  o d w ie d z i ł  p m n .  K a n a d y j s k i e g o  ' M a c k e n z ie  
K in g a ,  z k t ó r y m  o m a w i a ł  s p r a w y  o d b u d o w y  ś w i a t a  p o  w o jn i e  
M a c k e n z i e  p o d k r e ś l i ł  u d z i a ł  i r o i ę  K olsk i  w  te j  a k c j i  i  w y r a z i ł  
p o d z iw  d la  p o s t a w y  n a s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a .

G e n .  S i k o r s k i  o d b y ł  d łu ż s z ą  k o n f e r e n c j ę  ?, g e n .  S m u -  
t s e m  n a  t e m a t y  w o j s k o w e  i p o l i t y c z n e ,  a  z a r ą r e m  w y r a z i ł  p o ­
d z i ę k o w a n i e  / a  s z c z o d rą  g o ś c in ę  u d z i e l o n ą  l i l a k o m  w U n i i  
P łn  A f ry k a ń s k ie j  i s e r d e c z n e  p r z y j ę c i e  z g o to lv a u e  o d d z i a ł o m  
p o l s k i c h  sit z b r o j n y c h  —  W  d n i u  7 b .m .  g e n .  S ik o r s k i  b y i  
o b e c n y  n a  u r o c z y s to ś c i  o t w a r c i a  poi .  w y d z ia łu  a r c h i t e k t u r y  na  
u n i w e r s y t e c i e  w  L iv e ro o o lu ,  n a  k t ó r y  uc/.ęszc/.nć b ę d z ie  3 4 $ 
j ol.  ż o łn i  - rzy  m a j ą c y c h  ju ż  w y s z k o l e n i e  w o j s k o w e .  R ó w n o c z e ­
ś n ie  od! y ła  s i ę  p r o m o c j a  g  n .  S i k o r e k 5e g o  n a  d o k t o r a  „hc n o i i s  
c a u s a '  ,  p o  k t ó r e j  w y g ło s i ł  o n  p r z e m ó w i e n i e  c h a r a k t e r y z u j ą c  
o b e c n ą  s y t u a c j ę  w o j e n n ą .  A p e l  r a d i a  io n d .  d o  P o l a k ó w  
w  k r o ju  a ż e b y  n i e d o p t . ś c ić  do  p r o w o k a c j i  r a d i o  L o n d y n  og ło-  
n a s t ę p u j ą c y  a p e l  . . . „m u s ic ie ,  w  te j  c h w i l i ,  j a k  i w s z y s t k i e  na-  
l-cnibite p r z e z  p a ń s t w a  , ,o s i '5 z.ach, w a ć  n a j w i ę k s z ą  r o z w a g ą ,  
c i e r p l i v  i ść  z d y s c y p l i n o w a n i e .  W id z ic ie  . i i i  j k  p ie j  s a m i ,  że 
d łu g i  o k r e s  p r z y g o t o w a ń  p r o w a d z o n y !  h  p r z e z  c a ły  w o in y  ś w i a t  
n i e  b y ł  z m a r n o w a n y ,  t>z- s  p o w s ta n i a  n a d e j d z i e  m o ż e  n i e d ł u g o ,  
lecz  j e s zcze  n ie  n a d s z e d ł .  G d y  p r z y jd z i e  c h w i l a  c z y n u ,  D a m y  
W a m  7.1 a k  T y m c z a s e m  z a c h o w a j c i e  s p o k ó j ,  n i e  d a j c i e  s i ę  s p r o ­
w o k o w a ć  do  p r z e d w c z e s n y c h :  w y s t ą p i e ń .  P r z e s t r z e g a  s i ę  p r z e d  
w s z e .k ą  a k c j ą  s a m o rz u tn ą . , '

E c h a  z b r o d n i :  R a d io  l o n d y ń s k i e  i p r a s a  o g ło s i ły
w i a d o m o ś c i  o n a j n o w s z y c h  zbr .  d n i a c h  N i e u i e ó v  w P o lsc e  111. 
wt. o e g z e k u c j i  21 P o la k ó w  w  K a t o w i c a c h ,  z m u s z o n y c h  s i ł ą  d o  
s ł u ż b y  w  a r m i i  n ie m ie c k ie j .

O d z n a c z e n i e  P o l a k a :  K o n g r e s  a m e r y .  o d z n a c z y ł  
s p e c j a l n y m  m e d a l e m  s z e re  o w c a  a r m i i  USA  P o l a k ą jŁ o p a c iń s k i e -  
g o  L., ze  s t a n u  I l l ino is ,  k t ó r y  o d z n a c z y ł  s i ę  w w a l k a c h  z J a p ć -  
ń s z y k a p r i  n a  w y s p ie  T u la g i  z a b iw s z y  36 n a p a s t n i k ó w .

Z e b r a n i e  p i l s k i e j  se k c j i  z w ią z k u  d z i e n n i k a r z y  o d b y ł o  
s i ę  w  L o n d y n ie  p r z y  u d z ia l e  łt)0  o só b .

P o l i c y  w t  F r a n c j i  s ą  p o w a ż n i e  z a g r o ż e n i  w o b e c  
r o b o t n i k ó w  d o  Kz*;sz\’, g d y ż  wład/ .e  f ra n c ,  vvvznnezy lv  

z p o ś ró d  n i c h  k o m y d g e n t  d<i r o b ó t .  R a d a  M in i s t ró w  p o d ję ł a  
p o n o w n i e  k r o k i  p r z c iw  t a k i e m u  S ta n o w is k u  r z ą d u  V ic h y  i z w r  - 
c i ła  s i ę  o  i n t e r w e n e j ę  d o  S t a n ó w  Z jed .



A n g l o  - P o l o n i c a :  Współpraca kulturalna polsko" 
a i g iu s k a  zacieśnia się, stanowiąc poilwaiiny pod przyszłe wspó 
działanie obu n a ioćów . po wojnie Wzajemne porozumie nie 
k u l tu ra ln e  rozwija i podtrzymuje Tow. Polsko - ang. i 'Polski - 
Szkockie mające swe filie w różnych częściach wyspy. Gzynńe 
są lowuizystwa Przyjaciół Polski, które obchodzą odpowiednio 
uroczyście różne  ważne dla nas rocznice i ihom enty  (np z oka- 
zji przybycia wojsk polskich z Rosji) Organizuje Się odczyty 
w ystuv- y, koucarty, szczególnie zaś jes t  rozchwytywana nasza 
tajna prasa i publikacje dotyczące bohaterskiej* obrony W ar­
szaw y Szereg publikacji wydanych w języku angielskim dem a­
skuje fałsze szerzone w świecie od przed wojny przez n iemiec. 
propagandę (np książka B. Boswella prostuje wiele ujemnych, 

iadomości szerzonych o Pojakach i Polsce). Fakty te są ważne 
d a  wzajemnego ustosunkowani ...się obu narodów w erze tjo- 
wojeunej, i oby rj/.ultateńt n isze  ró tiPactwa na obczyźnie siato ! 
się taki • uświadomienie Auglii o P o ls c e ,  by błędy lorda Cnrzo- 
na i Lloyd George's nie mogły .się nigdy powtórzyć,, a każdy 

’ jbar ziej przeciętny Anglik wiedział... gdzie; Polski na m anie 
. szukać i i kie oti.i n u  znaczenie.,

.hównoiegłą działalność rozw ijają nasi rodacy na terenie Szw aj­
carii.. \ ... 1
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Z H o w i e ń s z c z y z n y :  Niemcy postanowili -przepro 
wadzić kolonizację krajów nadbautyekich w najbliższych mie­
siącach, ze względów strategicznych i narodowościowych, co 
w praktyce Oznacza zupełne usunięcie żvwiołu polskiego. 
W po.v. pooiewieskim, szawelskim, rosieńskim, kiejdańskiin 
dokowano w lecie 42 r. spisu gospodarstw i właścieli, dzieląc 
gospodarstwa na 8 kategorje. Z końcem lipca przybyła do 
szeregu gospodarstw nocą policja i wywiozła właścicieli do 
obozów koneentr. w Bielewiczach i Szpin.-eh. W Rosieniaeh 
były rozstrzeliwania Polakc v, z c/.cm władze niem. bynajmniej 
się nie kryły. Akcja dalsza w toku. .lak zawsze wybitny udział 
w tę. ieniu żywiołu polskiego biorą Litwini i Białorusini,

W B r z e ś c i u  ń, Bugiem ilość więźniów wynosi ok. 
7 t0  osób przeważnie wieśniaków) za sprzyjanie dywersji.

N a P o l e  s i u  w okolicach Kobrynic, Do.uanowej 
Tewli spalono szereg wsi po zagrabieniu bydła i świń, w nie­
których mordowano ludność. Tak wygląda likwidowanie sow 

- partyzantki przez, „nieustraszonych" ’przedstawicieli rasy ger
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niańskiej.
W C h e l m i e k. Koła obserw owano przewiezienie w p'c 

rwszych dniach września H ramoehodów księży kat.diekjrh i za
żydovlC*kiejjW!!tpienla 8traienie w łeJ słynnej mci down

- ,-U u-i eoL Z.k h: TrEnsP°rt wieziony na roboty x Lubelszczy- 
w liczbie 800 ludzi zorganizował samorzutnie ucieczko z po­
ciągu przyczyni konwojenci do tego stopnia potracili głowy  
ze ani jednego z transportowanych nie zdołali zatrzmać

P u ł a p k i  w zwizku z branką na roboly ta częsta me 
todą stos -waną przez Niemców. Oto w C z ę s t o c h o w i e  
starosta wezwał wszystkich kupców polskich na zebranie, rze-

°!u “ x omówienia lru')n' *<-> w handlu, następnie około  
1500 osób otoczono policją dokonując zwykłej selekcji na ro- 
Djty i na nieadoinyeh do wywozu.

U k r a i ń s k i  p r e z e n t :  30.9 przybył do Berlina pie­
rwszy pociąg z 10 q żywności, którą prasa niemiecka rekla­
mowała jak .  dar ludności ukraińskiej. Niewiadomo e/y były  
tara produkty * Ukrainy, w każdym razie stęplow'nm> worki 
już w Gubernatorstwie, a jaizyny pochodzijy z okolicy Jeziorny 
p. Warszawą.

r. I a [^,r ,a k o  w a  ^  ^  listopada trwają .aresztowania 
wśród inteligencji, zwłaszcza wśród b. wojskowych, w insty­
tucjach miejskich i tp., celem rzucenia postrachu na śp ł czeń- 
stwo..Cały tydzień po 11-tym Niemcy zarządzili dla swoich  
specjalno pogotowie, zakazując wydalać się z domów po 8-n'e.j 
w poje .ynkę, oświetlając lepiej miasto, organizując specjalne 
kolumny samochodowe dla natychmiastowej interwencji w ra­
zie ruchawki i tp. Zapowiedziane ograniczenia prądu, analo­
gicznie jak Warszawie weszły już w tycie w dzielnicach 
podmiejskich zamieszkałych przez Polaków. St ach Niemćd& 
zwięk&ia się z dniem każdym, wydano tajne okólniki, zabowia 
dające, że w wypadku odwrotu, każdy na własną rękę ma się 
starać ewakuować, władze w niłeżym nie będą pomocne.

S l ą z a  c y  g i n ą  wśród ogłaszanych w prasie śląskiej na­
zwisk dolegryoh w wólce io  nową Europę*, trzy czwarta jest 
fnazwisk Ślązaków siłą wcielonych do Wehrmachtu. Jadący na 

ront dlą^acy nawiązują na dworcach ro - mowy po polsku z miej- 
s«ową ludnością, śpiewają po’, pieśni wojskowe, przełożonym 
wymyślają po p >l ku i tp.

T e r r o r  po 1 i t y c z n y: W okolicy Radzynia aresztowano 
ok. 2 tyś. osób za napad bandycki na pociąg dokonany p r z e z  
dywersantów sow. W Białym stoku rozstrzeian > w ciąga w i c
8 ,



•jest n °w e  m ie js c , e«Ze k „c y j '

m o ch ó d e m  z WHłrS y ! lraC0n0 ^  if z io r,y th  sa "

n i e r ^ e e k l h ” t d w - l i l U Z f  ! 6 11 1 e j a i Y k  i "  W edle ź ró d e ł>  
'7  U  “ t a t o « „ n  .W ‘el.ko , ’? lsce  osadzono 6>;5C0 rodzin  m e M «  

q -rt f A ■ , i0 ty ś. ludzi, co łączn ie  z p rz ed w o je n n a  cvfra
810 tv ś '  \ r 200 rt y !i n o 'v ych  V olksdeu ls i  hó w  daje  razem  
3o0 tyś.  N iem ców . Ludność  poi. sam eg o  tylko w o i o o / n a ń
«iA df° W yn° f  łi‘ prZ®d w ° j“ % 1-9 n iłli- z czego sp o rą  ilo ść  'w y- 

■ s ed iono , - a le  w te j ch w ili po trzech  przeszło  la ta c h  w c ią ł je ­
s te śm y  w iększością  w ty m „o d w ie cz n ien iem . kraju*.

1 0  11  ̂ n P a  n  k i : W L nblin ie  i okolicy  znów duże
■ p a n jk  pi.’zy Ppd s t ?Pnym  g rom adzen iu  ludnośc i  pod

o etn sporząd zan ia  sp isu  m ieszkańców . Pozatem  znaczne  ko-  
u y n g c n ty  udności w y b ra n o  znów w o k , l i c a c h  l L “  k  £  
i tac li ,  S ied lcach ,  w C zsę tochow ie  ( ro b o tn icy  z f a b r y k )  Ż y ra r ­
d o w ie  łap a n k a  n a  dw orcu .  W W arszaw ie  rozpoczęto  l ikw idac je  

. . ^ e d s i ę b i n r s t i y  b u d o w la n y ch  nie  p ra cu jąc y c h  dla Niemców 
m y m  grozi zab ra n ie  do 50 proc.  p raco w n ik ó w  f izyeznych ’

V* 1 x e  , L «W. ,° 1 0  w y d an o  rozporządzen ie  o rekwizycji
1\ <1'w o n ó w  kośc ie lnych  z i  w y ją tk iem  w yb i tn ie  zab y tk o w y c h
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- N i e  m i e c  k i  e a A .w . |e  c ^ f r ł k k  ą)j Polski h a n d e l  za­
l ew a  w okrekie  p rzed św ią tec zn y m  n ie m f ś i t ą n d ę ta  św iec ide łek !  
11a drzenvko. KupW ąc j ą  p o p i e r a m y ^ y W  p r u s j r ą  h o ło tę  ż ą d n i  
k ażdego  z a ro b k u ; -g d y  t y r ^ z a s ę t a ; nhkzePffistytHcje sp ó ł ,  p rzygo­
t o w u j ą c  p  o l s  k i  ey zab aw k i  i p z d o b y  c h o in k o w e  na  cel d la  
b ied n y c h  dzieci,  w ięźn iów , '  jeńców , w y s ied lo n y ch  n ie  zbiorą  
p o t r ze b n y ch  im sum  a a  ce le  ogólne. N i e m i e c k i e  ’ w y  r  o b y  
w in n e  być bezw zględn ie  b o j k o t o w a n e

— C z y  p a m i ę t a ł e ś  w o kres ie  p rz ed św ią teczn y m  o 
T w ym  j e ń c u  w obozie  w N iem czech ,  o w i ę ź n i a c h  cie 
rp iący ch  głód o rodz inach  a resz to w a  cych pozo s ta jący ch  bez



ś ro d k ó w  do ży c ia?  Zaw czasu  p rzygo tu j  p rz esy łk ę ,  nls.<-fa w ie ­
dzą, i e  ro d a cy  p am ię ta ją  O nieb na tę  ubo żu ch n ą  pciUką „srwia- 
ż d k ę “ w  n iew o li ,  : '

Złuż o f ia rę  na  ta jn ą  prasę,  < o i '£ 
ona  jed n a  łączy Clę ą w o lnym  ś w ia ­
tem , poprzez n iedo lę  ; okupacji ,  .Ona 
obwieśc i  Cj uk| k ażniu jaze  zd«r en a ' 
i nakazy  w -d n iu  W yzwolenia .

a ' i f

K w i.u /em y  odb:ór.

— E s k a 20, — Mieczysław 10, — Hania  :0 ,  — Zebran i  Ze. 
m ek  50, — Nad Wisłą  czuw a  s t r a t  10, — Dwóch 20, — Zbój 10>
— O lbrom sk i  20, — Kibic 40, — W ialowski  10, — J e re m i  - p a ­
p i e r — S o w a  2, — F ra n c u z  5, — T ry b ik  ió ,  —1 R zem ieś ln ik  4 K1-
— h y sy  1J), T ad eu sz  5, — W ózek 25, — H an k a  K), — Hirbaut 15
— B absk i  10, — Kow ar 10, — Snszy jsk i  5, — Kybacy pap ic r  
4 m atryce .
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